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LUD.
I  rzucony daleko — nie zapomni ojczyzny,
Nie wyrzeknie się przodków swych ducha...
Lecz wśród głodu i chłodu i zawodów obczvzny 
Chciwie wieści o ziemi swej słucha...

I  nie tam pozostaje, gdzie dorobi się złota,
Gdzie ma spokój i wolność i prawa —
Inne jego marzenie, inna !e o ochota,
Co mu życie jasnością napawa...

W duszy skarb mu przecudny Opatrzność złożyła, 
Myśli szczytność i serca prostotę gołębią...
Więc w nieszczęściach znękana — nadewszystko

[mu miła
Ziemia ojców z  niedoli swej głębią.

K R A K Ó W . J A N  SZ Y M A Ń SK I-

W SPRAWIE SEKCJI POLSKIEJ 
MUZEUM MIĘDZYNARODOWE­

GO W BRUKSELI.
D o św ia d c z e n ie  n ie je d n o k ro tn e  p o w in n o  

już  b y ło  p o u c z y ć  P o la k ó w , że  c z y n y  z b io ro w e , 
z w ła s z c z a  p rz e d  fo ru m  in n y c h  n a ro d ó w  p u b li­
czn ie  d o k o n y w a n e , w y m a g a ją  w y so k ie g o  p o ­
cz u c ia  o d p o w ied z ia ln o śc i. B e z  te g o  p o czu c ia  
k r z y w d a  s ię  dz ie je  P o lsc e , a  Im ię  Je j, k tó re  
w in n o  b y ć  z a m k n ię te  w  c z y n ie  po lsk im , ja k  
A rk a  P rz y m ie rz a  w  m ie jscu  Ś w ię te m  Ś w ię ­
ty c h , s z a rg a n e  je s t  i n ie s ła w io n e . P o u c z y ć  n as  
p o w in n a  o te m  o s ta tn io  sm u tn e j p a m ięc i R a p - 
p e rs w ils k a  sp ra w a . K l i k a  —  o to  je s t  jed en

z  o w y c h  sza le jó w  w y ro s ły c h  n a  g ru n c ie  z a b a -  
g n io n eg o  i n ie n o rm a ln e g o  ż y c ia  P o lsk i. K lika 
czy li g ro m a d a  z a b o rc z a , d ą ż ą c a  do  o g a rn ię c ia , 
c z ę s to  o so b is ty m  in te re so m  g w oli, ś w ię ty c h  
s p ra w  z b io ro w e g o  ż y c ia , do o d g ro d z e n ia  się  
od k ry ty k i  i k o n tro li sp o łe c z e ń s tw a  ja s n ą  t a r ­
czą  idei, k tó re j rz e k o m o  s łu ży .

T e  u w a g i n a s u w a ją  m i s ię  w o b e c  s p ra w y  
t. zw . „ P o lsk ie j S ek c ji M u zeu m  M ię d z y n a ro ­
d o w e g o  w  B ru k se li“ . C h o d z i tu  o p r z e d s ta w i­
c ie ls tw o  k u ltu ry  i p ra c y  ro z w o jo w e j P o lsk i n a  
w s z y s tk ic h  p o lach  jej ż y c ia . P rz e d s ta w ic ie la m i 
P o lsk i by li o n g iś  C z a r to ry s k i , M ick iew icz , L e ­
le w e l —  lu d z ie  d z ia ła ją c y  z ra m ie n ia  sp o łe c z e ń ­
s tw a  o tw a rc ie  i jaw n ie . D ziś  p rz e d s ta w ic ie la m i 
P o lsk i o śm ie la ją  s ię  b y ć  b e z i m i e n n e  k o m i­
te ty ,  „ r z ą d y “ s w e  n ieo m al rz e c  m o ż n a  z  u k r y ­
c ia  c h c ą c e  s p ra w o w a ć .

W  w a rs z a w s k im  „ G o ń c u “ i lw o w sk im  
„ W  i e k  u N o w y m “ u k a z a ły  s ię  k o re s p o n ­
d en c je  z  B ru k se li, d o m a g a ją c e  s ię  ro z ja śn ie n ia  
s p ra w y  „S ek c ji P o l. M u zeu m  M ię d z y n a ro d o ­
w e g o “ i w p ro w a d z e n ia  jej n a  w id o w n ię  p u b li­
cznej k o n tro li. Z aś  w  n r. 299 „ K u rje ra  W a r ­
s z a w s k ie g o “ p o ja w ił s ię  a r ty k u ł  p o d p isa n y  
„ C z e s ła w  H a lic z “ , a r ty k u ł  w y s o c e  z n a m ie n n y  
i c h a ra k te ry s ty c z n y .

O to  u s tę p y  z te g o  a r ty k u łu :  „ S o lid a rn o ść  
sp o łe c z n a , te n  c z y n n ik  p o stęp u , c o ra z  b a rd z ie j 
p rz e s ta je  b y ć  so lid a rn o śc ią  jed n e j g ru p y , k a s ty , 
lub  n a w e t c a łe g o  n a ro d u , a le  d ą ż y  do  teg o , a b y  
s ta ć  s ię  so lid a rn o śc ią  w  n a js z e rs z y m  i n a jp ię ­
k n ie jsz y m  s ło w a  te g o  zn a c z en iu , n i w e c z ą ­
c ą  w s z e l k i e  r ó ż n i c e  r a s o w e ,  k a ­
s t o w e ,  w y z n a n i o w e  i p o l i t y c z n e  
(p o d k re ś le n ia  m oje) w  celu  w y tw o rz e n ia  je ­
dnej w ie lk ie j d u ch o w e j o jc z y z n y , w  k tó re j o b ­
c o w a ć  b ę d ą  w s z y s c y  lu d z ie  d la  p o s tę p u , d la  
o d n o w y  ż y c ia  p ra c u ją c y .. .“

...„T ak ie  p o z n a n ie  zach o d n ie j E u ro p y  ze  
w sp ó łc z e sn ą  P o lsk ą  o p ró c z  w s z y s tk ic h  k o rz y ­
śc i d u ch o w e j n a tu ry , o k tó ry c h  w sp o m in a liśm y
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p o p rzed n io , m o ż e d a ć k o r z y ś c i n a t u r y  
e k o n o m i c z n e j ,  n a d  k tó re m i n ie  b ę d z ie m y  
s i ę t y m c z a s e m w  ty m  k ró tk im  a r ty k u le  z a ­
s ta n a w ia li .. .“

U s tę p y  te  p rz y ta c z a m  d la  c h a r a k te ry ­
s ty k i. A  o to  ja k  s ię  s p ra w a  w  k o n k re tn y c h  fa k ­
ta c h  p rz e d s ta w ia . P o d o b n o  u tw o rz y !  się  
w  B ru k se li k o m ite t „ o rg a n iz u ją c y  p o lsk ą  S e k ­
cję  p rz y  M u zeu m  M ię d z y n a ro d o w y m  w  B ru k -  
se lli“ . U tw o rz y ł  s ię  ch y łk iem , c iszk iem  i m il- 
czk iem . W  g łę b o k o  p rz e s trz e g a n e j  ta je m n ic y  
„ d z ia ła ł“ on p rz e z  10 m ie s ię c y , po  k tó ry c h , 
d. 17 p a ź d z ie rn ik a  b ie ż ą c e g o  ro k u  u ja w n ił s ię  
n a  z e b ra n iu  in a u g u ra c y jn e m  S to w . m ło d z ie ż y  
„ P ro m ie ń “ ( ! ? )  w  sp o só b  w y s o c e  d z iw n y . N a­
d a ł b o w ie m  te m u  u ja w n ie n iu  o d ra z u  w y ra ź n e  
p ię tn o  klik i. N a z e b ra n iu  tem , n ie jak i p. L i­
b ra c h , n a u c z y c ie l ro sy jsk ie g o  ję z y k a  w  tu te j­
sz y m  in s ty tu c ie  h a n d lo w y m  w  c h a o ty c z n y m  
re fe ra c ie  p o w ia d o m ił z e b ra n ą  p o lsk ą  e m ig ra ­
cję  B ru k se li, ż e  o to  je s t  ta k , a  ta k . Ż e  od d z ie ­
s ięc iu  m ie s ię c y  „ k o m ite t“ is tn ie je , ż e  w y d a ł  0- 
d e z w ę  i z w ra c a ć  s ię  b ę d z ie  do  w s z y s tk ic h  in ­
s ty tu c ji  p o lsk ich  z p ro śb ą  o w sp ó łu d z ia ł. J e ­
d n o c z e śn ie  p o in fo rm o w a ł z e b ra n y c h , ż e  na  
cze le  k o m ite tu  s to ją :  p . D r. J o te y k o , p. C z e s ła ­
w a  R o z e n b la tto w a  i p. L ib ra c h . W ś ró d  z e b r a ­
n y c h  ro z k o lp o r to w a n o  o d e z w ę , k tó re j b ra k ło  
w ó w c z a s  p o d p isó w  p rz e w o d n ic z ą c e g o  (p. 
Jo te y k o )  i s e k r e ta r z a  (p. R o z e n b la tt) . J e d n o ­
c z e śn ie  z n a jd u ją c y  s ię  n a  sa li d z ie n n ik a rz e  
b y li p ro sz e n i b e z  u m o t y w o w a n i a  p o ­
w o d ó w  o n ie  w p ro w a d z a n ie  te j s p r a w y  do 
p ra s y  p rz y n a jm n ie j p rz e z  10 je sz c z e  dni.

K o m ite t n ie  p rz e w id z ia ł  k o n se k w e n c ji 
sw e g o  p o s tę p o w a n ia . S ą d z ił, ż e  w z b u d z i z a ­
c h w y t i a b so lu tn e  w o tu m  za u fa n ia . O b u d z ił 
p ro te s t  g o rą c y , z w ła s z c z a , g d y  n a  ż ą d a n ie  w y ­
ja śn ień  u d z ie lił ich  w  sp o só b  w y k r ę t n y  
i n i e s z c z e r y .  B o  c z e m ż e  je s t  te n  k o m ite t, 
i czem  z d o b y ł so b ie  p ra w o  do  za u fa n ia . N i- 
czem . R a c z e j p rz e c iw n ie , w s z y s tk ie m  p r z y c z y ­
n ił s ię  do  z a c h o w a n ia  n ieufności.

C zem u  o s p ra w ie  z a w ią z a n ia  k o m ite tu  
n ie  z o s ta ło  p o w ia d o m io n e  d ru g ie  p o lsk ie  s to ­
w a rz y s z e n ie  w  B ru k se li, s to w . im . Jo a c h im a  
L e le w e la , k tó re  s w ą  d w u le tn ią  d z ia ła ln o śc ią  
z ło ż y ło  ś w ia d e c tw o  su m ien n e j i tw ó rc z e j  p ra c y  
d la  k u ltu ry  p o lsk ie j?  C zem u , k ie d y  p rz e d  10 
m ie s ią c a m i p o w s ta ł  p ro je k t u tw o rz e n ia  
w  B ru k se li ta k ie j sekc ji, c zem u  w ó w c z a s  p ro ­
je k to d a w c y  n ie  z w o ła li og ó ln eg o  z e b ra n ia  po l­
sk ie g o  w  B ru k se li, ja k  je d y n ie  g o d z iło  s ię  w  te j 
s p ra w ie . C zem u  n a  ty m  z e b ra n iu  d ro g ą  w o l­
n y ch  z a p isó w , lub d ro g ą  w o ln y c h  w y b o ró w  
n ie z o s ta ł  u tw o rz o n y  k o m ite t, k tó ry b y  z a ra z  
z m ie jsc a  z re fe ro w a ł s p ra w ę  lis tó w  do  z n a ­
n y c h  p o lsk ich  d z ia ła c z y , n a  p o la c h : e tn o g ra ­
ficzn y m , h is to ry c z n y m , a r ty s ty c z n y m , sp o łe ­
c zn y m , a  p rz e d e w s z y s tk ie m  m u z e a ln y m  
z p ro ś b ą  o ra d y , w s k a z ó w k i i p o m o c ?  C zem u  
l is ty  ta k ie  ja w n ie  n a p isa n e  i n a ty c h m ia s t w y ­
s ła n e  n ie  z o s ta ły ?  K o m ite t w  te n  sp o só b  o b ra ­

n y , im ien n ie  ja w n y , w in ie n b y  p rz y n a jm n ie j 
r a z  n a  m ie s ią c  z d a w a ć  s p ra w ę  p rz e d  og ó łem  
P o la k ó w  w  B ru k se li z e  s w y c h  c z y n n o śc i 
i z  n a tc h n ie n ia  og ó łu  c z e rp a ć  n o w e  p o m y s ły  —  
do  p ra c y . W in ie n b y  p o lec ić  (w te d y  m ia łb y  
p ra w o  p o lec ić ) w s z y s t k i m ,  b ę d ą c y m  
w  B ru k se li w s p ó łp ra c o w n ik o m  p ism  o p isać  
d z ia ła ln o ść  i p ro je k ty  k o m ite tu  w  p ra s ie , ty m  
sp o so b em  o tw o rz y ło b y  się  d ro g ę  sz e ro k ie m u  
z a in te re s o w a n iu  sp o łe c z e ń s tw a  tą  s p ra w ą . 
W in ie n b y  m o ż e  p o n ie ść  k o s z t ( s to w a rz y ­
sz e n ia  m ło d z ie ż y  z a  g ra n ic ą , p o n o sz ą  te n  
k o sz t n ie ra z  d la  s p ra w  m n ie jsze j w a g i)  z a p ro ­
sz e n ia  do B ru k se li d o sk o n a łe g o  p o lsk ieg o  
z n a w c y  s p ra w  m u z e a ln y c h  i s p r a w  p o lsk ich  
z b io ró w , k tó ry b y  p o ro z u m ia ł s ię  z  p. O te le t 
( s e k re ta rz e m  M u zeu m  M ię d z y n a ro d o w e g o ) , 
i w y g ło s i ł  w  B ru k se li, re fe ra t  o tem , ja k  o w ą  
z a o f ia ro w a n ą  P o la k o m  sa lę  w  M u zeu m  jak  
n a jd o g o d n ie j u rz ą d z ić , b y  o n a  b y ła  r z e c z y w i­
śc ie  ś w ie tl ic ą  p o lsk ieg o  ż y c ia  k u ltu ra ln e g o , 
b y  cu d zo z iem iec , k tó ry  ta m  w e jd z ie , m ia ł m o ­
ż n o ść  g ło w ę  o d k ry ć  i r z e c :  „ O to  je s t  N a ró d “ . 
B y  P o la k  m ia ł w  niej m o ż n o ść  i s t o t n ą p o l -  
s k ą  n a ro d o w ą  k u ltu rę  p o ró w n a ć  z  k u ltu rą  
in n y c h  k ra jó w  i w id z ie ć , ż e  m a  ta m  p ra w o  ró ­
w n ie  i g o d n ie  o b e c n o śc ią  s w ą  św iec ić .

T a k  b y  s p ra w a  ta  p o w in n a  b y ła  s ta n ą ć . 
L e c z  n a  to  t r z e b a  b y  b y ło , ż e b y  ludz ie , co  się  
do  te g o  p ie rw s i z a b ra li , s ta n ę li do  te j p ra c y , 
j a k o d o p r a c y o P o l s k ę ,  o p ra w o  P o lsk i 
w o b e c  ś w ia ta . L u d z ie  z w ią z a n i z  P o ls k ą  ta k  
n iez ło m n ie , że  s p ra w a  o w e g o  m u zeu m  b y ła b y  
s p ra w ą  u k a z a n ia  ś w ia tu  te g o , co je s t  z n ich  
n a jd ro ż sz e , n a jśw ię tsz e , n a jd o s to jn ie jsz e , u k a ­
z a n ia  O jc z y z n y .

L e c z  do s p ra w y  te j s ta n ę li lu d z ie  o b cy . 
L u d z ie  z im ni i o b c y  jęli c z y n ić  w  te j s p ra w ie , 
ja k  jeno  m o że  c z y n ić  c z ło w ie k  „n ie  po lsk i, n ie  
b ra tn i, i z o s ta tn im  P o la k ie m  o s ta tn i“ .

D opuścili, a b y  z ro d z iło  s ię  p rz y p u s z c z e ­
nie, ż e  d ro g ą  im  je s t n ie  s p ra w a  P o lsk i, a le  
s p ra w a  ta je m n y c h , n ie o d k ry ty c h  in te re s ó w  
o so b is ty c h , m o że  b a rd z o  p o z io m y ch .

„N ie p o w ia d o m iliśm y  s to w . J . L e le w e la , 
p o n ie w a ż  z ty m i ludźm i n ie m o g lib y śm y  h a r ­
m o n i j n i e  p ra c o w a ć “ , m ó w ił p. L ib ra c h .

O to  ja k  je s t.
P o d  n a z w ą  „ S e k c ja  p o lsk a  M u zeu m  

M ię d z y n a ro d o w e g o  w  B ru k s e li“ w y r a s ta ć  z a ­
c z y n a  o k ru tn y  sza le j „ h a r m o n i j n i e “ d z ia ­
ła ją c e j k lik i. S p o łe c z e ń s tw o  n ie  m o ż e  p o zw o lić  
m u  s ię  ro z ró ść .

D o m a g a m y  s ię : 1) N a ty c h m ia s to w e g o
o g ło sz e n ia  im ien n eg o  sk ła d u  k o m ite tu  o rg a n i­
z a c y jn e g o . 2) Z w o ła n ia  og ó ln eg o  z e b ra n ia  P o ­
la k ó w  w  B ru k se li, k tó re b y  g ło se m  pospó lnej 
sw e j p o w a g i k o m ite t od  p o d s ta w  z re fo rm o ­
w a ło . 3) Z d an ia  d o k ład n e j s p ra w y  z d z ia ła l­
n o śc i k o m ite tu  p rz e d  o p in ią  s p o łe c z e ń s tw a , 
b ą d ź  w  p ra s ie , b ą d ź  p rz e d  o g ó łem  z e b ra n y c h  
w  B ru k se li P o la k ó w , b ą d ź  tu  i tam . 4) J a s n e g o  
i o tw a r te g o  p o s ta w ie n ia  s p r a w y  p rz e d  p rz e ­
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w o d n ic z ą c ą  k o m ite tu  s z a n o w n ą  i w y s o c e  z a ­
s łu ż o n ą  d r. J . J o te y k o , k tó re j n ie p o sz la k o w a n e  
n a z w isk o  i d o b ra  w ia ra  w y z y s k iw a n e  są  p rz e z  
k likę .

N ie t r z e b a  sąd z ić , że  s p ra w a  je s t z b y t  
b ła h ą , b y  n ią  s ię  g o rą c o  p rz e jm o w a ć . N iem a 
s p ra w y  m a le j —  w s z y s tk ie  są  je d n a k o  w a ż n e , 
k ie d y  cho d zi o P o lsk ę .

M. Dąbrowska. 

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

PIERŚCIENIE HISTORYCZNE.
(Dokończenie).

110. O b r ą c z k a  s r e b r n a ,  n a  z e w n ę t r z ­
n y m  o b w o d z i e  w y p e ł n i o n a  w y p u k ł ą  
o b w ó d k ą  z c z a r n y c h  w ł o s ó w ,  w k t ó r ą  
w p l e c i o n y  z w ł o s ó w  j a s n y c h  n a p i s :  

P a m i ą t k a  z n i e w o l i  o d  W ą s o w i c z ó w

I. R. (Izabeli Ruszkow skiej).
Muzeum Tarczyńskiego w Łowiczu.

W ąsow icz i K onstanty  R uszkow ski w ygnańcy 
n a  Syb ir w  r. 1848 do guberni O renburskiej. 
W  p arę  la t potem  pojechały  za nim i ich żony 
W ąsow iczow a i Izabela R uszkow ska. K onstanty 
R uszkow ski po siedm ioletniem  w ygnaniu  osiadł 
w rodzinnym  m ają tku  Zagróbki w pow . Łęczy­
ckim. P ierścień  o fia row ała  do M uzeum W alerja  
z R uszkow skich K om orow ska, żona dy rek to ra  
fabryki cukrów  w Sojkach pod Kutnem .

111. P i e r ś c i e ń  w k s z t a ł c i e  s y g n e t u  
z ł o t y ,  z c z a r n y m  p a s e m  e m a l i i  i t a ­

k ą ż  t a r c z ą ,  n a k t ó r e j t r u p i a g ł ó w k a  
z p i s z c z e l a m i . N a  o b w o d z i e  w e w n ę ­

t r z n y m  s k r y t k a  d o  z a m y k a n i a  n a  
k t ó r e j  k u r s y w ą  l i t e r y :  E.  P.  o r a z  
n a p i s :  d. 20 W r z e ś n i a  1864.

( & ]  2  3 o tyrźe  j

Ze zb. p. Maksymiliana Goldsteina we Lwowie.

P ierśc ień  ten  je s t w idocznie pam ią tk ą  żało ­
b n ą  z czasów  bezpośrednio po ukończeniu  p o ­
w stan ia.

3

ż e l a z n y ,  n a  k t ó r e g o  t a r c z y  n a p i s  
s z t a n c o w a n y :  „ I to m inie“.

Ze zb. p. Kazimierza Przybysławskiego w Uniżu.

Pierścienie z tym  napisem  noszone by ły  bez­
pośrednio po upadku  pow stan ia  styczniow ego.

113. P i  e r ś  c i  e ń  s r e  b r n y  c z a r n o  e m a ­
l i o w a n y  z b i a ł y m  n a p i s e m  n a  o b ­

w o d z i e  z e w n ę t r z n y m :  I TO MINIE 
1865.
P. Przem ysław Żuławski w Krakowie.
N aród żywy rozpaczać nie m oże. Po po­

grom ie r. 1863 w śród najdzikszych p rześladow ań 
rozpoczęła  się tedy  u  nas p raca  od podstaw , 
tw arda , n ieugięta , codzienna, bez odgłosów  trąbk i 
bojow ej, bez szum nej chw ały, ale p ra c a  tw órcza 
n a  każdem  polu, sie jąca  ziarno n a  przyszłe żniwo 
i czu jna na  przyszły  w ielki dzień zm artw ychw sta­
nia. Dobrą, rzew n ą  pam ięcią  otoczono m ogiły 
poległych, czcią n iedobitk i ostatniej w alki o w ol­
ność, a  w spom nienie chw ały  orężnej, p rzesław nej 
przeszłości, stało  się krzepką i ożyw czą s iłą  
w dn iach  szarych  i bezbarw nych .

W  czasach pozytyw izm u nie sta ło  m iejsca 
n a  p ierścienie, bo zabrak ło  sen tym entu , brakło  
w iary  w  sym bole, w tajem nicze zew nętrzne m oce, 
które  m iały  Polskę odrodzić. Od razu  jednak  nie 
m ógł zniknąć p ierścień  narodow y, bo przez la t sto, 
zanadto  był w iernym  tow arzyszem  społeczeństw a, 
zanad to  głośno w y raża ł jego m yśl i uczucie, za 
dużo w reszcie  skupiło  się  n a  nim  m iłości o czy- 
zny i je j bo h a te ró w , w spom nien ia  w alk  i klęsk, 
chw ały  i nadzieji. W ięc trw a ł jeszcze jak o  w spo­
m nienie , czcił ludzi i rzeczy, k tó re  po ruszały  
cały  naród , dziś jeszcze b łyszczy tu  i ówdzie 
jako  godło i znak narodow ej przynależności, ale 
m istyczną m oc sw oją u trac ił, a  skrzydlate sym ­
bole u leciały  pod  m roźnem  tchn ien iem  tw ardej 
rzeczyw istości.

Z araz też p ierw szy  p ierścień , k tó ry  w  w ię­
kszej ilości po jaw ił się po p ow stan iu  stycznio- 
w em  m ia ł uczcić m rów czą p racę  i w iekopom ną 
zasługę Józefa  Ignacego K raszew skiego.

114. O b r ą c z k a ,  s r e b r n a ,  c z a r n o  e m a ­

l i o w a n a ,  n a  k t ó r e j  s k o ś n y m i  l i n i a m i  

p r z e d z i e l o n y  n a p i s :  „P am iątka ju b ile ­
u szu  K raszew skiego w K rakow ie“.

» N A  Z I E M I  N A S Z E J .

112. P i e r ś c i e ń  w k s z t a ł c i e  s y g n e t u Ze zbiorów p. Bolesława W ysłoucha w? Lwowie.
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115. O b r ą c z k a  s r e b r n a  l a n a  z w y p u ­
k ł y m  n a p i s e m  n a  o b w o d z i e  z e w n ę ­

t r z n y m :  Z JUB. J. I. KRASZEWSKIEGO 

3. 10. 879.
Muzeum Lubomirskich we Lwowie.

Obchód p ięćdziesięcio lecia  p racy  Józefa  Igna­
cego K raszew skiego, odbyty w K rakow ie w roku  
1879. by ł je d n ą z  najpodnioślejszych ch w ilw  życiu 
narodow em , od czasów  pow stan ia  listopadow ego. 
W  oddaniu  hołdu  p isarzow i z jednoczyła się ca ła  
Polska, bez w zględu na  kordony i słupy  gran i­
czne, w yrazem  zaś tego entuzjazm u i zapału , 
tego poczucia siły narodow ej na  uroczystej rewii 
p rzed  m ocarzem  p racy  są  dw a pow yższe p ie r­
ścienie —  skrom ne i niem e pam iątk i jubileuszu.

R ew ią tak ą  n a  polu  ekonom icznego odro­
dzenia Galicji m ia ła  być także pow szechna k ra ­
jow a w y staw a w e Lw ow ie, u rządzona w K ościu­
szkow skim  ro k u  1894. M ia łab y  ć —  pow iadam y —• 
bo późniejsze w ypadki dow iodły, że dużo jeszcze 
na  tem  w łaśnie polu  ekonom icznem  pozostało  do 
zrobienia, ażeby stanąć  było  m ożna pew nie 
i tw ardo , z ch lubą dla narodu , a  n a  okazanie ży­
w otności naszej w obec obcych. W  chw ili jednak, 
k iedy  pow szechna w ystaw a trw a ła  n a  wzgórzu 
stryjskiem , łączy ły  się z n ią  najp iękniejsze i n a j­
śm ielsze nadzieje, chw ała  ro zp ie ra ła  piersi, p isa­
rze ro k  1894 oznaczali jako „rok pańsk i W ystaw y 
k ra jo w ej“, a naw et zag ran icą  dużo m ów iło o tej 
„pokojow ej m anifestacji po lsk ie j“ .

S łabym  odblaskiem  tych  chw il je s t p ie rśc ień :

116. O b r ą c z k a  s r e b r n a ,  l a n a ,  n a  k t ó ­
r e j  z e w n ę t r z n y m  o b w o d z i e  w y p u k ł y  

n a p i s :  PAM. Z W YSTAW Y LW OW SKIEJ 
1894.
Ze zbiorów p. Bolesława Wysłoucha we Lwowie.

W  dw udziestą rocznicę pow stan ia  stycznio­
wego uczcili obyw atele  m iasta  K rakow a p ie rśc ie ­
niem  T adeusza R om anow icza, tego uczestn ika 
w alki orężnej i w ięźnia w O łom uńcu, k tó ry  nie 
w yklinał ru ch u  zbrojnego, ale pam ięć pow stan ia  
bron ił czynem  i piórem , a z ru ch u  tego 
w yciągał najszlachetn iejsze i najpiękniejsze w a r­
tości dem okratyczne n a  użytek  przyszłego poko­
lenia. D ziennikarz, polityk, ekonom ista, długoletni 
członek rządu  krajow ego, kup ił Tadeusz R om a- 
now icz jak  rzadko kto  żyw ioły dem okratyczne 
dokoła siebie i tak  za życia, jak  i dziś za gro­
bem  je s t filarem  polskiej m yśli dem okratycznej 
i najszlachetn iejszym  jej p rzedstaw icielem :

117. P i e r ś c i  e ń  z ł o t y  z e  s r e b r n y m  

ł a ń c u s z k i e m  z n a p i s e m :  Tadeuszow i 

R om anow iczow i d. 28. 10. 1883.
Red. Michał Konopiński w  Krakowie.

P ierśc ień  ten, jak  w spom nieliśm y wyżej o fia­
row ało  obyw atelstw o krakow skie  Rornainowicisowi

w  roku  1883 n a  pam iątkę jego uw ięzien ia w Oło­
m uńcu.

* **
Na zakończenie podajem y jeszcze w iadom ość

0 jednym  pierścieniu , starszej roboty , k tóry  odnosi 
się nie do jednej epoki, zdarzenia, lub  jednego 
człow ieka, ale zam yka w sobie w szystkie nadzieje
1 w szystkie życzenia, jak ie  tylko w yraziły  p ie r­
ścienie h istoryczne polskie.

118. P i e r ś c i e ń  w k s z t a ł c i e  s y g n e t u

z ł o t y  z c z e r w o n o  b i a ł ą  e m a l i ą ,  n a
k t ó r e g o  t a r c z y  O r z e ł  p o l s k i o t o c z o -

n y  n a p i s e m :  NIECH ŻYJE POLSKA.
Ze zbiorów p. Stanisława Zarewicza we Lwowie.

KONIEC.

Gazeta Wiejska F. X. Grossa.
1817— 1819.

(Notatka archiwalna).

W  lis to p a d z ie  1815 r. o trz y m a ł ks. A dam  
C z a r to ry s k i, n a s tę p u ją c y  lis t od F ra n c is z k a  
X a w e re g o  G ro ssa , p is a rz a  są d u  N a jw . In s ta n ­
cji K ró le s tw a  P o lsk ie g o , c z ło n k a  k om isji w ło ­
śc ia ń sk ie j to w a r z y s tw  ro ln ic z y c h  i k a w a ­
le ra  o rd e ru  św . S ta n is ła w a .

J a ś n ie  O św ie c o n y  M ości X iążę  D o b ro d z ie ju !
O d d a la ją c  s ię  do  z a c is z y  d o m o w ej i s łu ż b y  

pub liczn e j, c h c ia łb y m  je sz c z e  z r e s z tą  s ił m oich  
k ra jo w i b y ć  u ż y te c z n y m ; w  ty m  ce lu  p rz e d ­
s ię w z ią łe m  w y d a w a ć  p ism o  d o  o g ó ln eg o  m ie ­
s z k a ń c ó w  k ra jo w y c h  u ż y tk u  d ą ż ą c e , k tó re g o  
p ro je k t J a ś n ie  O św ie c o n e j W a s z e j X iążęce j 
M ości p o k o rn ie  sk ła d a m  z p ro śb ą , a b y ś  m ię  
w  z a m ia rz e  m o im  ła s k a w ie  w e s p rz e ć  ra c z y ł.

M iło śc iw y  X ią ż ę ! n iem am  p o trz e b y  w y ­
s ta w ia n ia  k o rz y śc i, jak ie  s tą d  sp o d z ie w a m  się  
n a  ogó lne  d o b ro  k ra ju  sp ły n ą . M ą d ro ść  W a sz e j 
X iążęce j M ości w id z i je  ju ż  z p ie rw s z e g o  rz u tu  
o k a  na  te  p rz e d m io ty , k tó re  to  p ism o  o b e jm o ­
w a ć  b ę d z ie , a  k tó re  ja w n ie  i z a m ia r  i sk u tk i 
jeg o  w y ś w ie c a ją .

W sz e lk ie  w  ty m  p iśm ie  w ia d o m o śc i, u d z ie ­
lan e  b ę d ą  lu d o w i w  s ty lu  p ro s ty m , ja sn y m  
i do z ro z u m ie n ia  ła tw y m , w ię c e j w  p r a k ty ­
c z n y m  an iże li te o re ty c z n y m  sp o so b ie , a b y  tem  
ła tw ie j p rz e z  k a ż d e g o  z m ie sz k a ń c ó w , w e  
w sz e lk ic h  z d a rz e n ia c h  z a s to s o w a n e  b y ć  m o g ły .

M am  z n a c z n e  z a p a s y  p o trz e b n y c h  w  ty m  
w z g lę d z ie  m a te r ja łó w  —  w ię c e j ich  O p iek a  
W a sz e j X iążęce j M ości m i doda^ —  m am  
w s p ó łp ra c o w n ik ó w , k tó ry c h  z d a tn o ś ć  i g o rli­
w o ść  p rz e d s ię w z ię te m u  o d p o w ie  ce low i.

P rz e w id u ję  ja  w p ra w d z ie , ile tru d n o śc i 
d o z n a ć  b ę d z ie  p o trz e b a  w  u ż y c iu  o s ta tn ic h  
R z ą d u  o rg a n ó w , p rz e z  k tó re  p ism o  m o je  do 
u c h a  ludu  p o sp o liteg o  p rz e c h o d z ić  m u si, b o
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z b y t m a ła  z d a tn y c h  k a p ła n ó w  i o ch o c z y c h  
w ła śc ic ie li d ó b r  s z c z u p ła  liczb a , n iew ie lk i p o ­
s tę p  n am  w  p ie rw ia s tk a c h  o b ie c y w a ć  m o g ą , 
le cz  ja k ie ż  d o b re  d z ie ło  w  n a ro d z ie  sw o im  
p o d o b n y c h  n ie  d o św ia d c z y ło  p rz e s z k ó d ?  C z a s  
je d n a k  i s ta ło ś ć  w s z y s tk o  z w y c ię ż a ć  z w y k ły .

R a c z  w ię c  ty lk o  W a s z a  X ią ż ę c a  M o ść  w y ­
je d n a ć  od  R z ą d u  z a le c e n ie  do  w s z y s tk ic h  G m in  
K ró le s tw a , a b y  p ism o  p rz e z e m n ie  w y d a w a ć  
s ię  m a ją c e  p re n u m e ro w a ły  —  a  ja  p ró c z  k o ­
rz y śc i, k tó ry c h  d la  k ra ju  z u p o w sz e c h n ie n ia  
w sp o m n ia n e g o  p ism a  sp o d z ie w a m  się  o b m y ­
ślę  z c z a se m  z d o ch o d u  R e d a k c ji fu n d u sz  n a  
u trz y m a n ie  k ilku  k ra jo w e j m ło d z ie ż y  w  In s ty ­
tu c ie  F e lle n b e rg a , k tó rz y  po  u k o ń czen iu  n au k  
n a  n a u c z y c ie li w  k ra ju  n a sz y m  u ż y c i b y ć  
m o g ą .

Jaśnie oświeconej Waszej Xiążęcej Mości 
z najgłębszym uszanowaniem 

najniższy sługa
F ranciszek X . Gross.

W  W a rs z a w ie , 20. lis to p a d a  1815.

D o lis tu  p o w y ż sz e g o  d o łą c z y ł  G ro ss :

P ro s p e k t do  p ism a  pod  ty tu łe m  
G A Z E T A  P O W S Z E C H N A  

d l a  l u d u  w i e j s k i e g o  w  P o l s c e .

K tó ra  z a c z ą w s z y  od  d n ia  1-go s ty c z n ia  
1816 ro k u  w y c h o d z ić  b ę d z ie  w  p iśm ie  a rk u ­
sz o w y m  ra z  n a  ty d z ie ń  w  S to lic y  K ró le s tw a  
P o lsk ieg o .

P ism o  to  m a  ce l: „ O sw o je n ie  L u d u  w ie j­
sk ieg o  w  P o lsc e  z w ia d o m o śc ia m i p o w o łan iu  
L u d u  n ie z b ę d n ie  p o trz e b n e m i“ i o b e jm o w a ć  
b ę d z ie :

W ia d o m o śc i:
1° O o b o w ią z k a c h  w z g lę d e m  O jc z y z n y  i K róla, 

w r a z  z p rz y k ła d a m i w  ty m  w z g lę d z ie  n a ­
ś la d o w a n ia  g o d n y m i, c z e rp a n e m i z d z ie jó w  
o jc z y s ty c h  i in n y c h  n a ro d ó w .

2° O g o sp o d a rs tw ie  d o m o w y m  w ie jsk im  i m ie j­
sk im  w e  w s z y s tk ic h  jeg o  g a łę z ia c h , o h o d o ­
w a n iu  b y d ła  i d ro b iu  w sz e lk ie g o  ro d za ju ,
0 s a d o w n ic tw ie , o g ro d n ic tw ie  i p ie lę g n o w a ­
niu  p szczó ł.

3° O ro ln ic tw ie  i n a rz ę d z ia c h  ro ln iczy ch .
4° O ro z m a ity c h  rz e m io s ła c h , rę k o d z ie ła c h

1 n o w y c h  w y n a la z k a c h .
5° O ś ro d k a c h  p o m n a ż a n ia  i d o sk o n a le n ia  p rz e ­

m y słu .
6° O h an d lu  k ra jo w y m  i są s ied zk im .
7° O ro z p o rz ą d z e n ia c h  rz ą d o w y c h  w zg lę d n ie  

a d m in is tra c y jn y c h .
R o c z n a  p re n u m e ra ta  p ism a  te g o  z 52 a r ­

k u s z y  z ło żo n eg o  k o s z to w a ć  b ę d z ie  2 ta la r y  sr., 
k tó rą  w ó jc i gm in w ła d z o m  a d m in is tra c y jn y m  
w ła ś c iw y c h  p o w ia tó w  do d n ia  o s ta tn ie g o  g ru ­
d n ia  1815 r. p rz e s ła ć  ra c z ą .

• -C e l i. z a d a n ia  p ism a lak o n iczn ie  w y r a ­
żo n e  w  p ro sp e k c ie  ro z w ija ły  o so b n o :

„ U w a g i n a d  p ro je k te m  do  p ism a  p o d  t y ­
tu łe m :

G A Z E T A  P O W S Z E C H N A  
d l a  l u d u  w i e j s k i e g o  w  P o l s c e .

1. C o do  ty tu łu .
M niem a r e d a k to r  p o trz e b ę  d a n ia  p ism u  

sw e m u  ty tu łu  jak i m u  n a d a ł, ra z  z e  w z g lę d u  
n a  z a m ia r  u p o w sz e c h n ie n ia  go, ja k o  d ą ż ą c e g o  
do o sw o je n ia  c a łe g o  ludu  z św ia d o m o śc ia m i 
p o w o ła n iu  jeg o  n ie z b ę d n ie  p o trz e b n e m i, p o w - 
tó re  a b y  je  z a ra z  n a  p ie rw s z y  rz u t o k a  o d ró ­
żn ił od  in n y ch  p ism  w  k ra ju  n a sz y m  w y c h o ­
d z ą c y c h  i n ak o n ie c , a b y  o b c y m  ta k ż e  p o k a ­
za ł, iż R z ą d  po lsk i p o d  b e r łe m  w ie lk o m y ś ln e g o  
M o n a rc h y , do u p o w sz e c h n ie n ia  w  k ra ju  sw o im  
o ś w ia ty  c z y n n ie  d z ia ła ć  p rz e d s ię w z ią ł.

K rzy cze li d o tą d  w  b ro s z u ra c h , a  n a w e t  
w  d z ie ła c h  sw o ic h  c u d z o z ie m cy , iż  o g ó ł n a ­
ro d u  p o lsk ieg o  n iem a  p ism  k tó re b y  go  o św ie ­
c a ły , a  z a te m  iż  n ie  je s t u c y w iliz o w a n y m  
i w n o s iły  s tą d  iż n ie  je s t g o d z ien  p o lity c z n e g o  
b y tu . G d y  je d n a k  p rz e c ie ż  ty c h  d w ó c h  ś w ie ­
tn y c h  p rz y m io tó w , s ta łe g o  do o jc z y z n y  p r z y ­
w ią z a n ia  i m ę s tw a  z a p rz e c z y ć  n a m  n ie  z d o ­
ła li, c zem u ż  n ie  m a m y  im  je sz c z e  d o w ie ść  i to , 
iż sk o ro  an io ł o p ie k u ń c z y  w  o so b ie  A le k sa n ­
d ra , d z ie ln ą  n a m  p o d a ł p ra w ic ę , w  k ró tk im  
p rz e c ią g u  cz a su , s ta n ą ć  m o ż e m y  w  u m ie ję tn i-  
c zy m  w z g lę d z ie  u te g o  k re su , u k tó re g o  in n e  
n a ro d y  z p o ło żen ia  sw e g o  sz c z ę ś liw sz e  d o tą d  
s ta n ę ły :  d o śc ig n ie m y  ich  w e  w s z y s tk ie m  pod  
ta r c z ą  te g o , k tó ry  n am i te r a z  rz ą d z ić  z a c z ą ł, 
a  z p o tę ż n y m  S ło w ia n  z łą c z en i n a ro d e m , w  n i- 
czem  p ie rw s z e ń s tw a  w z ią ć  so b ie  n ie  d a m y .

2. C o do  p rz e d m io tó w , k tó re  to  p ism o  
o b e jm o w a ć  m a.

R o zu m ie  re d a k to r , iż g d y  M iło ść  O jc z y ­
z n y  i W ie rn o ś ć  P a n u ją c e m u  są  is to tn ą  s z la ­
ch e tn o śc i n a ro d o w e j c ech ą , s ą  n a jtę ż s z ą  cn ó t 
to w a rz y s k ic h  s p rę ż y n ą , p rz e to  n ig d y  d o sy ć , 
n ig d y  n a d to  o n ich  do ludu  m ó w ić  s ię  n ie  m o ż e  
i w s z a k ż e  to  w  ty c h  n a jd ro ż s z y c h  p rz y m io ­
ta c h  z o s ta w ili n am  n a d d z ia d y  n a jc h lu b n ie jsz ą  
sp u śc iz n ę , b e z  n ich  n ie  b y lib y ś m y  te m  czem  
te r a z  je s te śm y , z n iem i z c z a se m  c zem ś w ię ­
cej je sz c z e  b y ć  m o ż e m y . M ó w ić  w ię c  b ę d z ie  
re d a k to r  w  k a ż d y m  n u m e rz e  p ism a  sw o jeg o
0 ty c h  w ie lk ic h  p rz e d m io ta c h , a b y  s ię  w  soki
1 k re w  k a ż d e g o  n a  te j z iem i z ro d z o n e g o  p rz e ­
is to c z y ły , a b y  je  d z iec i z p ie rs i m a te k  z s a ły , 
a b y  je  w n u k i p o d a ją c  w n u k o m  w  n ich  b y t  n a j­
p ó ź n ie jsz y c h  u w ie c z n iły  po k o leń .

In n e  p rz e d m io ty  w  p ro je k c ie  od n ru  2-go  
a ż  do 7 -g o  w y b ie ra ć  b ę d z ie  r e d a k c ja  z ro z ­
m a i ty c h  p ism  z a g ra n ic n y c h  i p rz y  k a ż d y m  a r ­
ty k u le  d o łą c z a ć  b ę d z ie  d z ie ło  i a u to ra  z k tó ­
ry c h  je  cze rp ie . M a te r ja ły  d o  a r ty k u łu  7 -go  
w ła d z a  rz ą d o w a  d o s ta r c z y ć  ra c z y .

3. C o do sp o so b u  jak im  to  p ism o  s k u te ­
czn ie  do u ch a  ludu  p rz e c h o d z ić  m a.

S ą d z i re d a k to r , iż b y  w y p a d a ło , a b y  D y ­
re k c ja  J e n e ra ln a  p o c z t p rz e s y ła n ie  te g o  p i­
sm a g ra t is  n o c z ta m tm n  nn,kaza^a, in acze j p o rto
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b a rd z o  w ie le b y  k o s to w a iy , k tó re b y  p re n u m e - 
ra n c i z a s tą p ić  m usie li —  tu  z a ś  w ła ś n ie  o to  
idz ie , a b y  p re n u m e ra ta  b y ła  ja k  n a jm n ie jszą .

Z a g ra n ic ę  p o r to  o p ła c ić  s ię  p o w in n o .
W ła d z e  n a c z e ln e  w o je w ó d z tw  p o w in n ib y  

w  ro z e s ła n iu  te j g a z e ty  do gm in  w ła ś c iw y c h  
te n  sam  z a c h o w a ć  p o rz ą d e k , jak i z a c h o w u ją  
w  ro z e s ła n iu  p ism  rz ą d o w y c h  do  o s ta tn ic h  
szczeb li a d m in is tra c ji k ra jo w e j.

G dzie  są  sz k ó łk i p a ra f ia ln e , n a le ż a ło b y  z o ­
b o w ią z a ć  n a u c z y c ie li, a b y  tę  G a z e tę  u czn io m , 
a  gd z ie  ich  n ie m a sz  x ię ż a  po n a b o ż e ń s tw ie , lu ­
dów ^ ta k o w ą  w  n ied z ie lę  c zy ta li. W y d z ia ł  
O św ie c e n ia  i S p ra w  R e lig ijn y ch  n a js to s o ­
w n ie jsz e  w  te j m ie rz e  u c z y n ić  m o że  ro z p o rz ą ­
d zen ia , a  k o m is je  w o je w ó d z k ie  i p o w ia to w e  
w ó jtó w  gm in  d o  c z u w a n ia  n a d  p ro m u lg a c ją  
z o b o w ia z a ć  m o g ą .

4. C o  do c e n y  p re n u m e ra ty  12 zł. n a  rok  
za  50 a rk u s z y , t a  je t ta k  m a łą  iż w  ż a d n y m  
w z g lę d z ie  z a  c ię ż a r  k ra ju  u w a ż a n ą  b y ć  n ie  
m o że , g d y ż  w o g ó le  b io rą c  z a le d w ie  2 zł. ro ­
czn ie  n a  je d n ą  w ie ś  p rz y p a d n ie “ .

T ra f ia ł  G ro ss  do k s . A d a m a  w  m o m en c ie  
w y ją tk o w o  k o rz y s tn y m . W  ty m  c z a s ie  c iąg le  
je sz c z e  k w e s t ja  w ło ś c ia ń s k a  b y ła  d la  k s ię c ia  
w y s o c e  a k tu a ln a . N ie d a w n o  w s z a k , 28. s ie r ­
pn ia  1814, z a in ic y o w a ł k s ią ż ę  a n k ie tę  w  k w e -  
stji w ło śc ia ń sk ie j. W e d łu g  o p ra c o w a n e g o  p rz e z  
H o ro d y sk ie g o , ro z e s ła n e g o , 15. w rz e ś n ia  1814, 
p rz e z  L u b e c k ie g o . k w e s tio n a r iu s z a , n a p ły w a ły  
o d n o w ied z i w  o b fito śc i z c a łe g o  k ra ju , ta k , że  
z e b ra n e  ra z e m  u tw o rz y ły  d z iś  d w a  p o tę ż n e  
fa sc y k u ły .

C o w ię c e j k w e s tja  u re g u lo w a n ia  s p ra w y  
w ło śc ia ń sk ie j w  K ró le s tw ie  P o lsk ie m  w o g ó le  
b y ła  n a  ra z ie  k w e s t ja  o tw a r tą ,  c z e k a ła  n a  sw ą  
ko le j u s ta w o d a w c z e g o  z a ła tw ie n ia .

N ic w ię c  d z iw n e g o , że  ks. A d am  n a ty c h ­
m ia s t p ra w ie  z a ja ł  s ię  rz e c z o n ą  sp ra w ą . Z u­
p e łn y  p ro je k t do  d e k re tu , m a ją c e g o  b y ć  p rz e ­
d ło żo n y m  A le k sa n d ro w i, o p ra c o w a n y  p rz e z  
k s ię c ia , o n ie w a ł iak  n a s tę p u je :

M y  A le k sa n d e r  I.. C e s a rz  W s z e c h  R osji, 
K ról P o lsk i e tc ...

Z w a ż a ja c  u ż y te c z n o ść  p ism a  nod  ty tu łe m  
G a z e t d la  L u d u  w ie jsk ie g o  w  P o s lc e , m a ją ­
ceg o  za  cel o sw o je n ie  ludu w ie jsk ie g o  z w ia ­
d o m o śc iam i. s ta n o w i p o w o ła n ia  jeg o  n ie z b ę ­
d n ie  p o trz e b n y m i, k tó re  w  n a sz y m  s to łe c z n y m  
M ieście  W a rs z a w ie ,  z a c z a w s z y  od  d n ia  1. s ty ­
czn ia  1816 pod n a c z e ln y m  d o zo rem  M in is tró w  
O św ie c e n ia  i S n ra w  w e w n ę trz n y c h  N aszeg o  
K ró le s tw a  P o lsk ie g o  F ra n c is z e k  X a w e rv  G ro ss , 
s e k re ta r z  .T eneralny b y łe g o  M in is te rs tw a  
S n ra w ie d liw o śc i w y d a w a ć  b ę d z ie , u d z ie la m y  
n in ie iszem  n o zw o len ie  N a sz e  do w y d a w a n ia  
G m inom  K ró le s tw a , a b y  n a  ta k o w ą  ro k  w  ro k  
p re n u m e ro w a ły .

U fa m y  g o rliw o śc i w ła d z  d u c h o w n y c h  
i św ie c k ic h , D rzez k tó ry c h  o s ta tn ie  o rg a n a  
w ia d o m o śc i w  p o m ien io n e i G az e c ie  o b ję te , do 
ludu w ie jsk ie g o  p rz e c h o d z ić  b ę d ą  i iż  w s z e l­

k ieg o  z s tro n y  sw o je j d o ło ż ą  s ta ra n ia , do 
u p o w sz e c h n ie n ia  p o ż y tk u  w sp o m n ia n e g o  p i­
sm a.

W y k o n a n ie  te j w o li N asze j M in is tro m  
O św ie c e n ia  i S p ra w  w e w n ę trz n y c h  K ró le s tw a  
N aszeg o  P o lsk ie g o  w  czem  do k tó re g o  n a le ż y , 
z a le c a m y .

D an  w  m ieśc ie  s to łe c z n y m  W a rs z a w ie .

(D. n.) E m il Kipa.
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DOM W OGRODZIE.
W ie lk ie  m ia s ta  d y s z e ć  p o c z y n a ją  w  o s ta ­

tn ich  c z a sa c h  tę sk n e m  p ra g n ie n ie m  p o s ia d a ­
n ia  w ła s n e g o  dom u  w ś ró d  d rz e w  i z ie len i, d a ­
lek o  od g w a ru , k u rz u  i zg ie łk u  m ie jsk ieg o . 
P o c z y n a  się  a k c ja  s z e ro k a , n a  w ie lk ie  ro z ­
m ia ry  z a k ro jo n a , p rz y  w sp ó łu d z ia le  rz ą d ó w , 
gm in , w ie lk ic h  k a p ita łó w , n isk o  o p ro c e n to w a ­
ny ch . P o c z y n a  s ię  te ż  ru ch  p o śró d  a rc h i te k ­
tó w , a  te g o  ru c h u  p ięk n y m  w y ra z e m  b ę d z ie  
p rz y s z ło ro c z n a  w y s ta w a  a rc h i te k tu ry  i w n ę trz  
w  o to c z e n iu  o g ro d o w e m , k tó ra  się  o d b ęd z ie  
w  K ra k o w ie  od  m a ja  do  p a ź d z ie rn ik a  1912 r.

D om  w ła s n y  w  o g ro d z ie  —  o to  h a s ło  w y ­
s ta w y . R z e c z  p ro s ta , że  h a s ło  to  p o ję te  je s t 
ja k n a jsz e rz e j i ro z c ią g a  s ię  n a  w s z y s tk ie  w a r ­
s tw y  lud n o śc i. A w ię c  cho d z i n ie  ty lk o  o w ille  
ludzi z a m o ż n y c h , a le  i o m n ie jsze  d w o rk i, o t a ­
n ie  dom ki d la  rę k o d z ie ln ik ó w , d la  ro b o tn ik ó w  
i n ie  ty lk o  d la  jed n e j ro d z in y , le cz  ró w n ie ż  
i o m ie sz k a n ia  w  je d n y m  d o m k u  d la  k ilk u  ro ­
dzin , w re s z c ie  o g ru p y  d o m ó w  ze  so b ą  p o łą ­
czo n y ch , a  to  d la  o sz c z ę d n o śc i w  b u d o w ie , 
d la  le p szeg o  w y z y s k a n ia  m ie jsc a  n a  n ie w ie l­
k ich  p a rc e la c h  i d la  o trz y m a n ia  d o b re j s y lw e ty  
w  u licy . O g ro d y  i o g ró d k i ró ż n y c h  ty p ó w , 
p a rk a n y , ła w k i, a lta n y  i t. d ., a  w re s z c ie  u rz ą ­
d zen ie  w e w n ę trz n e  ty c h  w s z y s tk ic h  ty p ó w  
d o m ó w , z  u w z g lę d n ie n ie m  p ięk n a , a  z a ra z e m  
s tro n y  p ra k ty c z n e j i h y g ie n y  ■— o to  w  k ró tk o ­
śc i p ro g ra m  w y s ta w y , z m ie rz a ją c e j do  s tw o ­
rz e n ia  le p sz y c h , z d ro w s z y c h , n o rm a ln ie jsz y c h  
w a ru n k ó w  m ie sz k a n ia  n o w o c z e sn e g o  c z ło ­
w ie k a .

T e n  ty p  m ie sz k a n ia  ró ż n y c h  w a r s tw  lu ­
d n o śc i z g a d z a  s ię  n a jzu p e łn ie j z  ru c h e m  o d ­
ś ro d k o w y m  w  ro z w o ju  n a s z y c h  m ia s t, k tó re  
w  ro z sz e rz o n y c h  g ra n ic a c h  i n a  ta ń s z y c h  
g ru n ta c h  p o z w a la ją  n a  d a lek o  id ące  re fo rm y . 
W iad o m o , jak  p o tę ż n y  je s t ru c h  w  ty m  k ie ­
ru n k u  w  s p o łe c z e ń s tw a c h  z a c h o d n ic h , z w ła s z ­
c z a  w  A nglji i N iem czech . W ia d o m o  ró w n ie ż , 
że  ruch  te n , z a p o c z ą tk o w a n y  p rz e z  id eo lo g ó w , 
p rz e z  a r ty s tó w , l i te ra tó w , s to p n io w o  o g a rn ia  
w s z y s tk ie  w a r s tw y , i s ta je  n a  p o rz ą d k u  d z ien ­
n y m  p o lity k i n a jb a rd z ie j re a ln e j. N ie ty lk o  id ea  
s tw o rz e n ia  p ię k n y c h , w y g o d n y c h , h y g ien i-  
c zn y ch  m ieszk ań  w  d o m ach  s to ia c y rh  w ś ró d
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o g ro d ó w  p o d łu g  z  g ó ry  o b m y ślo n e g o  p lanu  
c a ły c h  d z ie ln ic , id ea , sk u p ia ją c a  o b ecn ie  n a j­
tę ż s z e  s i ły  a r ty s ty c z n e  i te c h n ic z n e  n a jb a rd z ie j 
k u ltu ra ln y c h  n a ro d ó w , a le  i o rg a n iz o w a n ie  c a ­
łeg o  sp o łe c z e ń s tw a  n a  z a s a d a c h  w s p ó łd z ia ła ­
n ia  i sam o p o m o c y , w c ią g n ię c ie  do  te j ak c ji 
g m in y  i p a ń s tw a , o b m y śle n ie  ś ro d k ó w  z a p o ­
b ie g a ją c y c h  sp ek u lac ji b u d o w la n e j i z a p e w n ia ­
ją c y c h  t r w a łe  p o s ia d a n ie  tan ich , w y g o d n y c h  
i z d ro w y c h  m ie sz k a ń , a  ja k o  k o ro n a  te g o  
w s z y s tk ie g o , ja k o  n a jb a rd z ie j ra d y k a ln a  r e ­
fo rm a  w  k w e s tji  m ie sz k a n io w e j, a  z  n ią  ra z e m  
i w  k w e s tji  sp o łe c z n e j —  p la n o w a n ie  i b u d o w a  
n o w y c h  z u p e łn ie  m ia s t-o g ro d ó w  —  o to  tło , 
p rz y sz ło ro c z n e j w y s ta w y .

A jej id e a ł s fo rm u ło w a ł p ię k n ie  p. J e r z y  
W a rc h a ło w s k i;  p rz y ta c z a ją c  se n te n c ję  n a  fro n ­
cie  s ta re g o  d w o ru  w  R o g o w ie  w  K ie leck iem : 
„ Je ż e liś  s tru d z o n y , z n iż ą  się  te  p ro g i -— sp o -

[c z y n e k  cię  czek a , 
Je ż e liś  z n ę k a n y , ro z s z e rz ą  się  te  ś c ia n y  —

[spokój tu  z n a jd z ie sz “ .
Ś liczn e  te  s ło w a  c h w y ta ją  z a  s e rc e  i n a  

z a w s z e  z o s ta ją  w  p am ięc i k a ż d e g o , k to  choć 
r a z  w  ż y c iu  m ia ł s z c z ę śc ie  p rz e s tą p ić  p ro g i 
te g o  c u d o w n e g o  dom u.

D zisia j n ik t w  nim  n ie m ie sz k a , c isz a  p a ­
n u je  tu  zu p e łn a , c z ło w ie k a  n ie  sp o tk a sz . Ale 
z a  to  już  n a  sa m y m  w s tę p ie , w  p o d sien iach  
p o w a ż n e g o  g a n k u  ja k ie ś  d o b re , g o śc in n e  d u ­
c h y  b io rą  c ię  z a  rę c e  i p ro w a d z ą  z a  so b ą  
w o ln o  —  p rz e z  sień  w y d łu ż o n ą , ty p o w o  po l­
sk ą , d o  w ie lk ie j jad a ln i z ok n am i n a  o g ró d , 
z  p ó ło k rą g łą  w e ra n d ą  o sm u k ły c h  fila rach , 
a  p o tem  w  p ra w o  i w  lew o , z poko ju  do p o ­
koju , c o ra z  d a le j, i c o ra z  g łęb ie j. A w sz ę d z ie  
p e łn o  ty c h  d u c h ó w  p rz y ja z n y c h : w y g lą d a ją  
z k a ż d e g o  z a k ą tk a , tk w ią  w  k a ż d y m  m eblu , 
u n o sz ą  s ię  w  p o w ie trz u ... D rz w i p o ro z tw ie -  
ra n e  n a  p rz e s trz a ł .  D om  c a ły  ro z s tę p u je  się , 
ro z ra s ta , ś c ia n y  s ię  ro z sz e rz a ją , a ż  oczo m  w ie ­
rz y ć  się  n ie  chce , ż e  ty le  je s t w  te j p rz e s trz e n i 
m ie jsca , że  ta k a  jej g łęb ia .

T a je m n ic a  ty c h  n ie c o d z ie n n y ch  w ra ż e ń  
n a s tro ju  m ie sz k a ln e g o , te j g łęb i, tk w i n ie  ty le  
w  u rz ą d z e n iu  dom u, n ie  ty le  w  u m eb lo w a n iu  
i w  sz c z e g ó ła c h  d e k o ra c ji, ile w  a rc h ite k tu rz e  
p rz e s trz e n i, w  ś w ie tn y c h  s to su n k a c h , w  d o ­
b ry m  ro z k ła d z ie  m a s , w  sz e ro k o  za ło żo n e j c a ­
łośc i, k tó r ą  m ó g ł s tw o rz y ć  je d y n ie  ta le n t 
p ie rw sz o rz ę d n e g o  a r ty s ty .  T o  sam o  w  o to c z e ­
n iu : p lan  z jazd u , z a m k n ię c ie  o ficy n ą  jednej 
ś c ia n y  c z w o ro b o k u  p o d w ó rz a , śm ia łe  p e r s p e k ­
ty w y  w  a le ja c h  p a rk u , w re s z c ie  u s ta w ie n ie  
do m u  n a d  sa m y m  b rz e g ie m  g w a łto w n e g o  
s p a d u  ku  do lin ie  W is ły , g d z ie  p a rk  p rz e c h o ­
dzi n ie p o s trz e ż e n ie  w  p o p rz e rz y n a n e  lin iam i 
d rz e w  łąk i —  w s z y s tk o  to  s tw o rz y ła  u m ie ję ­
tn a , śm ia ła  rę k a  c z ło w ie k a , k tó ry  d u sz ę  s w ą  
tw ó rc z ą  u m ia ł tc h n ą ć  w  n a tu rę  i z jej d u s z ą  
w  je d n ą  z la ć  h a rm o n ię . R e s z ty  d o k o n a ł czas. 
N a d a ł c u d o w n ą  p a ty n ę  b u d y n k o m , w y h o d o w a ł 
w ie k o w e  d rz e w a , jed n e  p o ch y lił k u  z iem i, inne
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w y p rę ż y ł  k u  g ó rz e , in n e  z n ó w  sp ló tł w  k ró ­
le w s k ą  n a d  d w o re m  k o ro n ę , k a p ią c ą  od  bu jnej 
z ie len i i s r e b rn o -s z a ry c h  b la sk ó w , a le jo m  u ż y ­
c z y ł m a je s ta ty c z n e j p o w a g i, a  c a ło ś ć  sk ą p a ł 
w  p rz e d z iw n e j a tm o s fe rz e  ro m a n ty c z n o śc i.

T a k  -— ro m a n ty c z n o ść  w  n a jc z y s ts z e m  
z n a c z en iu  i spokó j —  z a m ie sz k a ły  tu ta j  n a  
w iek i.

Z d łu g ieg o , n ie z a p o m n ia n eg o  s p a c e ru  po 
p a rk u , w ra c a m y  p o w tó rn ie  d o  d w o ru , a b y  ra z  
je sz c z e  w  sk u p ien iu  p rz e su n ą ć  s ię  a m filad ą  n ie ­
z lic z o n y c h  pokoji. S m u te k  z a k ra d a  s ię  w  d u ­
szę . C z y  d u żo  je sz c z e  tak ich  d o m ó w  w  P o ls c e ?  
O d z ież  ludz ie , co  m o g lib y  tu  m ie sz k a ć  i ra d o ­
w a ć  s ię  d z ie łem  o jcó w  sw o ic h  i n a tu r y ?  -—

J a k ż e  s ię  czu li lu d z ie  p rz e d  w iek iem , 
p rz e d  d w o m a  w ie k a m i w  ta k ic h  d w o ra c h ?  
L ep ie j z  p e w n o śc ią , n iż  m y  d z is ia j w  n a sz y c h  
m ie sz k a n ia c h  n ę d z n y c h  a  n ie sp o k o jn y c h ! B o  
„ s tru d z e n ie “ , bo  „ z n ę k a n ie “ w ie c z n e  są  jak  
ró d  lud zk i, w ię c  w ie c z n ą  je s t  p o trz e b a  „ sp o ­
c z y n k u “ i „ sp o k o ju “ , w ię c  w ie c z n e m  je s t  p r a ­
g n ien ie , a b y  ja k n a jw ię c e j b y ło  d o m ó w  ta k ic h , 
k tó ry c h  p ro g i się  zn iża ją , a  ś c ia n y  ro z s z e rz a ją , 
s tru d z o n y m  d a ją c  sp o c z y n e k , z n ę k a n y m  n io ­
s ą c  spokó j.
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DOKUMENTY Z PRZESZŁOŚCI 
MIASTA CZ0RTK0WA.

M ało m a m y  d z is ia j w  k ra ju  m ie jsc o w o ­
ści, k tó re  z a c h o w a ły  do o b ecn e j d o b y  d o k u ­
m e n ty , św ia d c z ą c e  o tę tn ie  ż y c ia  i m in io n y ch  
d z ie ja c h  m ia s ta  od  sa m e g o  z a ło ż e n ia . R o z m a ­
ite  w y p a d k i e le m e n ta rn e , ro z m a ite  z a w ie ru c h y , 
ja k o te ż  b ra k  tro sk liw o śc i u su n ę ły  te  p e rg a m in y  
i d o k u m e n ty , p o d z a s  g d y  o b ecn ie  m o g ły b y  
b y ć  cen io n e  a  n a w e t do  h is to rji w  og ó ln o śc i 
n a d z w y c z a j p o trz e b n e . T o  te ż  m a ło  g d z ie  ty l ­
ko p o sz c z y c ić  się  m o że  ja k a ś  m ie jsc o w o ść , że  
p o s ia d a  z p rz e d  w ie k ó w  p rz e c h o w a n e  d o k u ­
m e n ty . D o ty c h  rz a d k ic h  m ie jsc o w o śc i n a le ż y  
i C z o rtk ó w .

R a d a  m ie jsk a  m a  b a rd z o  m a ło  p a p ie ró w , 
ty c z ą c y c h  się  h is to rji m ia s ta  a  ty c h , p o w iem , 
ta k ż e  n ie  n a le ż y c ie  cen i i n a le ż y c ie  p rz e c h o ­
w u je . U rz ą d  g m in n y  m ieśc i s ię  b o w ie m  w  b a ­
ra k u  d re w n ia n y m  a  m a ły  p o ż a r  lub  in n y  n ie ­
p rz e w id z ia n y  w y p a d e k  z n isz c z y ć  m o że  te  c e n ­
ne d o k u m e n ty , tru d e m  z e b ra n e , s ta ra n ie m  ro ­
z m a ity c h  o b y w a te li  m ia s ta  z ro z m a ity c h  b i­
b lio tek  i a rc h iw ó w  k ra jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h . 
R z e c z ą  d o n io słeg o  z n a c z e n ia  p rz e to  b y ło b y  
w y d a n ie  d ru k iem  ty c h  ro z m a ity c h  a k tó w , 
z n a jd u ją c y ch  się  w  u rz ę d z ie  g m in n y m , ja k o te ż  
w ie lk ą  z a s łu g ę  m ia ła b y  R a d a  m ie jsk a , g d y b y  
ro z p o c z ę ła  a k c y ę , ce lem  z e b ra n ia  i in n y c h  d o ­
k u m e n tó w , z n a jd u ją c y c h  się  u w ie lu  osób  p r y ­
w a tn y c h  w  C z o r tk o w ie  n. p. u p a ń s tw a  W ą -  
g ro w sk ic h  i u p. B ie lań sk ie j z n a jd u ją  się  liczne  
zap isk i i d o k u m e n ty  a  n a w e t  i o b ra z y  s ta r o ż y ­
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tn e j p o lsk ie j ro d z in y  G o lsk ich  i S a d o w sk ic h , 
p o n a d to  je s t  k o n w e n t 0 0 .  D o m in ik a n ó w  i k la ­
s z to r  S S . M iło s ie rd z ia  w  C z o r tk o w ie  w  p o s ia ­
d an iu  c e n n y c h  rz e c z y  a  sz k o d a , b y  te  g d z ie ś  
po  s t ry c h a c h  g in ę ły , p o d c z a s  g d y  inni z ty c h  
w ie le  k o rz y s ta ć  m o g ą . S p o d z ie w a ć  s ię  n a le ż y , 
o ile ja  m ia łem  sp o so b n o ść  m ó w ić  z w ie lo m a  
w  te j s p ra w ie , że  s p ra w a  z e b ra n ia  ty c h  d o k u ­
m e n tó w , p rz y w ile jó w  k ró le w sk ic h , a k tó w  i s t a ­
tu tó w , ty c z ą c y c h  się  p rz e sz ło śc i m ia s ta  n a s z e ­
go, n ie  n a p o tk a  n a  w ie lk ie  tru d n o śc i an i n a  z b y t  
w ie lk ie  k o sz ta , a  b ę d ą  one  d la  sa m e g o  m ia s ta  
ja k  i d la  h is to rji k ra ju  n a sz e g o  z n a c z e n ia  d o n io ­
s łeg o .

D o n a jw a ż n ie js z y c h  d o k u m e n tó w , jak e  
n a p o tk a łe m  w  b ib lio tece  U rz ę d u  g m in n eg o , n a ­
le ż ą :

1) „A k t fu n d a c y jn y  C z o r tk o w a “ (F u n d a tio  
oppid i C z a r tk o w ic z e  in  iu re  T h e to n ic o  A nno 
dni M D X X II). A k t te n  je s t o d p isem  a k tu , z n a j­
d u ją c e g o  się  w  b ib lio te c e  „ W a rs z a w s k i j  h ła -  
w n y j a r c h y w  d re w n y c h  a k tó w “ —  K oronno j 
m e try k y  N r. 35., s tr . 875“ .

2) „ P r a w a  m ia s ta  C z o r tk o w a “ n a d a n e  
w  r. 1722. (O d p is  —  g d zie  o ry g in a ł, n ik t n ie

w ie ). O ry g in a ł p is a n y  n a  p e rg a m in ie , o p a trz o ­
n y  p ie c z ę c ią  Jo a c h im a  z P o to k a  P o to c k ie g o , 
g e n e ra ła  i s ta r o s ty  lw o w sk ie g o .

3) W y c ią g  z a k tó w  do m ia s ta  C z o r tk o w a  
s ię  o d n o sz ą c y c h , w  k ra jo w e m  a rc h iw u m  a k tó w  
g ro d z k ic h  i z ie m sk ic h  w e  L w o w ie  s ię  z n a jd u ­
ją c y c h . (A k ta  g ro d z k ie -h a lick ie , d z ia ł re la c y i 
z  la t 1600— 1755, in d e k só w  N r. 71— 268; a k ta  
g ro d z k ie - tre m b o w e lsk ie , d z ia ł re la c y i z  la t 
1550— 1784, in d e k só w  N r. 41— 221).

4) „ P r a w a  n a d a n e  ż y d o m  w  C z o r tk o w ie “ 
n a d a n e  p rz e z  S te fa n a  P o to c k ie g o , T e re s ę  P o ­
to c k ą  i Jo a c h im a  P o to c k ie g o  1. m a rc a  1722. 
(O dp is, k o la c y o n o w a n y  p rz e z  c. k. S ta ro s tw o  
w  C z o r tk o w ie  w  1873 r. O ry g in a ł z n isz c z o n y  
z a g in ą ł) .

5) „ P ra w o  o d b y w a n ia  ja rm a rk ó w  w  
C z o r tk o w ie “ , n a d a n e  w  K ra k o w ie  26. m a ja  
1604 ro k u  p rz e z  k ró la  Z y g m u n ta  III. —  (od­
pis z a k tó w  g ro d z k ic h , z ło ż o n y c h  w  w a r -  
sz a w sk ie m  a rc h iw u m  w  k s ię d z e  k o ro n n y c h  
m e try k  N r. 148, s tr .  292).

6) „ T e s ta m e n t ś. p. H. S a d o w s k ie g o “ , 
(odp is w ie rz y te ln y  —  k o la c jo n o w a n y ).

Gedalie fiech t.

PRZEGLĄD PIŚMIENICTWA.
Edmund K ołodziejczyk : B ib lio ­

g ra fia  słow ianoznaw stw a  po lsk ieg o  —  
K ra k ó w  1911. N a k ła d  A k ad . U m ie ję t­
n o śc i  s tr .  304. —  S ą  m ię d z y  p r a c u ją ­
cy m i n a  p o lu  n a u k o w e m  lu d z ie  o s o ­
b liw e g o  a u to ra m e n tu . N ie  d ą ż ą  z w y ­
c z a jn y m , lu d z k im , a rcy lu d zk im  try b e m  
do  p o c z y tn o ś c i ,  r o z g ło s u , s ła w y , d o  
s k u p ia n ia  p u b lic z n e g o  z a in te r e s o w a n ia  
k o ło  ś w ia ta  sw y c h  m yśl;, lu d z ie  — c h c ia ­
ło b y  s ię  p o w ie d z ie ć , g d y b y  n ie  o b a w a  
p r z e d  n a d u ż y w a n ie m  w ie lk ic h  s łó w  — 
o  z a k ro ju  b o h a te r sk im . T o  b ib l io g ra ­
fo w ie .

W  P o ls c e  c z y ta ją c e j , e s te ty z u ją c e j ,  
e tc . —  k to  ta m  z e c h c e  p o m y ś le ć , ż e  
is tn ia ł  n p . c z ło w ie k , k tó ry  c a łe  sw o je  
ż y c ie , o g ro m n y  ta le n t ,  n ie b y w a łą , iś c ie  
n ie  p o ls k ą  p r a c o w ito ś ć  u ło ż y ł  w  to  je ­
d n o , ż e b y  d a ć  k ilk u n a s to to m o w y  o b r a ­
c h u n e k  d o ro b k u  p o lsk ie j  u m y s ło w o ś c i , 
b y  s tw o rz y ć  n a ro d o w i m onum entum , 
aere p erenu ius  -  z w a n e  B i b l i o g r a ­
f i a  p o l s k a .  K to  d z iś  w  P o ls c e  d o b rz e  
o c e n ia  z a s łu g i  E s t r e ic h e r a ?

S z a r a  g r o m a a k a  fa c h o w c ó w , te  
n ie lic z n e , b a rd z o  n ie lic z n e  r z e s z e  p r a ­
cu ją c y c h  n a u k o w o  d la  h is to ry i  czy  l i ­
te r a tu r y  p o lsk ie j  — a  r e s z ta ,  a  k o rp u s  
n a r o d u ?

B ib lio g ra fia  —  p o le  p ra c y  .n i e ­
w d z ię c z n e  —  a  ta k  w d z ię c z n e !  Ż m u ­
d n e  w e r to w a n ie  s ta r e j  b ib u ły , p iln e  
z a b ie g a n ie  o  d o s tę p  d o  m o ż liw y c h  
ź ró d e ł  —  p o  to  ty lk o , ż e b y  k o m u ś  u -  
ła tw ić  p r a c ę ,  b y ć  k a m ie n ie m  d o  s ia w y  
g ro d u ... n ie  k a ż d e m u  s ię  to  u śm ie c h n ie .

K a ż d y  w ię c  n a  te m  p o lu  w y s iłe k  
w ita ć  m u s im y  z  w d z ię c z n o ś c ią . T a k  
w ita m y  i t r u d n ą , a le  w o w o c a c h  d o b rą  
p r a c ę  p . K o ło d z ie jc z y k a . T r z y s ta  k ilk a ­

d z ie s ią t  c z a s o p is m  z  p r z e c ią g u  p r z e ­
s z ło  s tu  l a t  o s ta tn ic h , 5000  p o z y c ji  — 
d z ie l, a r ty k u łó w , r e c e n z ji  z  d z ie d z in y  
s ło w ia n o z n a w s tw a  p o lsk ie g o  — o to  
je g o  p lo n . A ja k  z e b r a n y ?  M o ż e  p r z e z  
z o rg a n iz o w a n ą  w  w ie lk im  w a r s z ta c ie  
n a u k o w y m  — w s p ó łp r a c ę ?  A le  g d z ie  
t a m ! N ie  w  P o ls c e  by  to  b y ło ! „ Z w ra ­
c a łe m  s ię  — p is z e  a u to r  w  p r z e d m o ­
w ie  — d o  w ie lu  o s ó b  w  K ra k o w ie , 
L w o w ie , W a r s z a w ie  i P o z n a n iu , a le  
z e w s z ą t  z a m ia s t  z a c h ę ty  i p o m o c y , 
o trz y m y w a łe m  w  o d p o w ie d z i  je n o  g łu ­
c h e  m ilc z e n ie “ . —  T a k , to  w y m o w n e  !

S z c z ę ś c ie m , ż e  j e s t  j e s z c z e  n a  t a ­
k ie  dictum  je d n a  o d p o w ie d ź  —  m ło ­
d z ie ń c z a  d e te rm in a c ja :  a  c h o ć b y  i 
w b r e w  w s z y s t k i m  —  z r o b i ę !  
P . K o ło d z ie jc z y k  n a  n ią  s ię  z d o b y ł. 
„ N ie  ż a łu ję  p o d ję c ia  p r a c y  i c z a s u  n a d  
n ią  sp ę d z o n e g o , c h o c ia ż  p o św ię c iłe m  
n a  je j  w y k o n a n ie  n a jp ię k n ie js z e  d n i 
w io sn y  ż y c ia , z  z a p a rc ie m  s ie b ie  i p o ­
t r z e b  sw e g o  d u c h a , z  g o rą c y m  z a p a ­
łe m  m ło d z ie ń c z y m . O b y  ty lk o  ch o ć  
w  m a łe j c z ą s tc e  s t a ła  s ię  o g n iw e m  
tw ó rc z e m  w  b u d o w ie  w ie d z y  o  S ło -  
w ia ń s z c z y ź n ie “ .

St. P .

Stefan Vrtel. D o d a tko w y  sp is  rę­
kop isów  b ib lio tek i d ziko w sk ie j.  —  K ra ­
k ó w  (1911). D ru k . U n iw . Ja g ie ll. 16o, 
s tr .  36.

K a ta lo g  n in ie jsz y  j e s t  b a r d z o  c e n -  
n e m  u z u p e łn ie n ie m  s p is u  rę k o p is ó w  
b ib lio te k i  h r. T a rn o w s k ic h  w  D z ik o ­
w ie , d ru k o w a n e g o  p ie rw o tn ie  w  k ra ­
k o w s k im  „ P rz e w o d n ik u  b ib lio g ra f i­
c z n y m “  z a  r . 1908., a  w y d a n e g o  ró -

w n ie ż  i w  o d b itc e  s ta ra n ie m  z n a n e g o  
b a d a c z a  i a rc h iw is ty  A d a m a  C h m ie lą .

R ę k o p is y  p o d a n e  p r z e z  p . V rte la  
p o d z ie lo n o  n a  3  d z ia ły . P ie rw s z y  l i te ­
ra c k i  o b e jm u je  w  w y ićazie  159 n ró w , 
d ru g i h is to ry c z n y  141 n ró w , t r z e c i  o - 
b e jm u ją c y  k o r e s p o n d e n c je  i v a r ia  p o ­
d a je  su m a ry c z n ie  s p is  l is tó w  i n a d a ń  
k ró le w sk ic h , p a p ie r ó w  d o ty c z ą c y e h  h i­
s to ry i  k o ś c io ła  i p ry w a tn e j ,  s ta r s z e j  
k o re s p o n d e n c ji  r o d z in n e j .  W a r to ś ć  h i­
s to ry c z n a  rz e c z y  w y k a z a n y c h  p r z e z  
p . V r te la  j e s t  n a o g ó ł  d o s y ć  n ie je d n o ­
lita . W  m a te r ja ła c h  p r z e w a ż a  g łó w n ie  
w ie k  X V  II i X IX . O  ile  z  p r z e g lą d n ię ­
c ia  s p is u  w n io s k o w a ć  m o ż e m y , je s t  
d u ż o  o d p is ó w  z  d ru k ó w  i p ism  u lo ­
tn y c h , t a k  ty p o w y c h  d la  s z la c h e c k ic h  
silva  rerum  d a w n y c h  c z a s ó w  M im o  
w s z y s tk o  u w a ż n y  h is to ry k  d o  sw o je j 
e p o k i n ie  je d e n  d ro b ia z g  c ie k a w y  z n a j­
d z ie .

Z  b łę d ó w , ja k ie  z a u w a ż y liś m y , z a ­
z n a c z a m y  n a s tę p u ją c e :  n a  s t r .  13
w  n r z e  2 0  m a  b y ć  » S e rra «  n ie  » S en a« . 
N a  s tr .  20, n r. 8  n a le ż y  d o  d z ia łu  
k s ię s tw o  w a r s z a w s k ie . S ą  to  u w a g i 
n a d  b r o s z u r ą ,  w y d a n ą  s ta ra n ie m  X. A. 
C z a r to ry s k ie g o  p r z e z  B ro u g h a m a  w . r. 
1814. T a m ż e  z a m ia s t  » a llié re«  m a  b y ć  
» a lliee s« . N a  s tr .  28  n r . 14 j e s t  n a j ­
p e w n ie j m o w ą  A le k s a n d ra  z  r. 1818 
z  s e jm u  k ró l. k o rg r .

A u to ro w i w in n iśm y  s z c z e r ą  w d z ię ­
c z n o ś ć  z a  w y d ru k o w a n ie  sp is u , k tó ry  
p rz y c z y n ia  s ię  d o  u ła tw ie n ia  o r je n ta c ji  
n a  p u n k c ie  z a s o b n o ś c i  n a s z y c h  a rc h i­
w ó w  p ry w a tn y c h  w  ź ró d ła  h is to ry c z n e .

E m il K ipa .

Z Drukarni Polskiej. Za redakcję odpowiedzialny Fr. Jaworski. Nakładem »Kurjera Lwowskiego».


